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Towarzystwo Wzajemnego Kredytu 
w Lowiczu 

z polecenia Ministra Skarbu sprzedaje 5 \ Pożyczkę Państwową i przyjmuje ofiary 
na Skarb Narodowy. 
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~ K L A S Y C Z N A ul. K R E D Y T Q W A 4. <\ 

6-ta Loterja 1{lasyczna R. G. O. na II półrocze 1919 r 
70,000 numerów, 35,000 "vygranych i 17 premji. 

WY~RU/~~CH II miljonów 592 tysiące mk. ( 
Olielka wygrana 500, '00 marek. <\ 

. Ciągnienie I-ej klasy 14 i 1 G sierpnia 1919 f. ~ 
Na każdej ćwiartce pieczęć z Grłem Polskim i napisem "Rada Główna Opiekuńcza". 1560-0-2 

~,,~ ....9 C?.... ....9 C?.... . ~~~ 
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~óże {' 6hÓWNY URZĄD znOPIURYWANIIl ll~MJI "{J 
h\ (W ) J~ oraz inne kwiaty cięte 
T arsza wa-Przl,jazd 10) t 
, potrzcbuie siana dobrze prasowanego, jedvnie 'l łąk bO'rnntowych, *.. są do nabycia w ogrodzie T. Rószkiewicza 
• ~. J przy ul. Koński Targ N2 12. 1571-5-3 
~ z dostawą natychmiastową lub późniejszą aż do wiosny lH20 r. j{ ~==========-=-===~ 
W Oferty od ziemian. tO\'.'Arzystw i spółek rolnic'lych przyjmuje 1 
~ Sekcja Zywnościowa Urzędu. 1604-7-1 Ji..~ 
~~"-----r-+-.'*'--i .. !-~:r_-(~~-»._____i:r__-i .. ! ......... *-.:.~~~ 

~l___~.i--r_~··-= __ ~~_____._.~--i·~...__;i_...., -rg 
Z ·dniem l lutego został otwarty w Łowiczu 

Gabinet dentystyczny 
JadWigi nowakównv 

Stary Rynek .N2 3, m. 4. 

Instytut OŚWiaty i Kulturv 
I im. SI. Staszica. 

Polska, budująca dziś nowe życie, no
si na sobie jeszcze piętno i następstwa 
długiej niewoli. Człowiek, mieszkający W 
Polsce i 'wolny jej obywatel-jest ciemny, 
praw i obOWiązków swoich mato śWiado
my. Pod względem kulturalnym jesteśmy 
jednym z najbardziej zacofanych narodów 
Europy. 

1444-5-4 Mamy jednak w sobie siły młodości, 
~~~·~-~,~~~~~.~·E!--~~~~~~~·3~~~~=~~~.~.~i~I!--~t~.E~~~.~e;-~·~~ I~~ nie~~skane, p~ez wiehl drzem~-
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ce, które czc:kają wezwania do warszta- przysyłając na kur y stypendystów, lub czasem wyrwie się z ust gorzkie słowo 
tów nowego życia . tWOl'LąC stypendja z warunkiem otrzyn a- nIby wyrzut? 

Aby zaWrzała W Polsce na wszystkich nia z pośród IWllczących kursa frlchowych To teź dobrze czuł Wosiek, że jako 
polach praca wydajna, aby po całym l,ra- instruktorów oświ8to\vo-kulturalnych. najstarszy pomyśleć musl o zarobku dła 
ju potworzyć się mogly ośrodki życia lwI· siebie i dla drobnego rodzeństwa. Trze-
turalnego kursy dla dorosłych, bibljoteki, ł ba przecie ulżyć ojcu! 
domy ludowe, muzea, sale odczytowe, uee O rle B ia y Aie tmdno to bylo zdecydować się 
poradnie dla sallloukó\v, kooperatywy, or- • ••• na rozstanie ze wsią, z domem rodzinnym: 
ganizacje salJlopolllocy,-aby życie spo- Tu ~ęsi malcem jeszcze pasał, tutrtj 
leczno-obyw3telskie rozWijać się zaczęlo, Leć Orle B:lły w zaświata krainy, !lad kanałem zabawiał się...łowienielll bez-
aby uświadollliony obyvJatel wziął istotny S~zla!{ielll (I'-,d istyml~rw~wego cierpienia- użytecznych źg~je", których ryba dlrt kol
udział w budowie młodego państwa - po- GdZIe w rdzawy WIenIec spleCIone ców nie pułl<nie, tutaj podczas wylewów 
trzeba wykwalifikoWanej armji pracowni- , I v.:a:vrzyny, tak lubi! brodzić, niby bociek, po łąkach 
ków - dzialaczy, znających Polskę, jfj Ste~cz~ symbolem llnszego Istnlelll~ .. , w wodzię do kolan ... 
przeszlość i terażni ejszość, Zl1ająl'ych I GdZIe nCl C Ilentarzaclt, W noc \vlch,relll Tu w drodze dCl kościoła tak bez pa-
technikę kulturalnej pracy, orjentujących! " . , , ". ' , . J ul ętą, mięci zapatrywał się w owe dalekie sre
się doskonale w bogatej różnorodności l SpleW'lJą CIenIe plesn WOIIlOSCI SWlętą·.. brniejące przestrzenie niebieskie, złota-
pols' ie~o z)'cia, I", , wo-żólte łany zbożowe ... 

Po całej l'oisce willni sit.; rozjechać qdzle 1>0łH~It'IO'v\', woby b..!ZlllIlenne Tutaj .. , 
i po gl1J1ll<lch jej osiedlić pracownicy oś-, ~~sty rozsiane Syblr.;klllll szlaid, I Toż całe je~() serce do tych mieJSC 
WIato .Vu IwiturllilIi, któr)'ch praca byłaby \0 ~wlfl(kz~ Cicho !'onurą gp.I:;l1nę, , przyl~nęło, z Wioską rodzinną się zrosło! 
zarówno idellwą, jak i praktyczną, Podno- UdZie ,nil IllCh I<raczą czarnoplore ptalu ... I upuścić je mialby? .. 
szenie i wzbagaCi.lilie wewn~trZl1ej treści fOWIt'dz 1111 Urlp., ,że s,i<r'jSZOI1~ ~ęta,: I miałby pój 'ć pOl11i\;!dzy obcych lu-
polskiego życia, budzenie llO wj'cI I wyż- Ze z grobu wstała Ich ojczyzna sWI~ta". dzi, zi.lillych łudzi, strasZlIych ludZI? 
8zyCI! potrzeb przez llświadamidllle god- "Mialby pójść do Illillsta. ,,-!dzie przestrzeni 
Ilości ludzkiej i oby\\'atelsliiej, p\)1110C i! I t Y 111 11a st,ok(~cl1 knyawel Cytade~l, nIellla jeno duszIle wysolde 111 .ry jakieś, 
!,ieru\\'lIictwo przy powstawaniu instytucji, Co, Inłode zycIe w .otlerze ,sldadalt gdzie słotlca nie widać, niema pól zbo-
!{tórych sa111orządml, do kultury dorasrajćlca II cI~ble ~olsko za Ideał IllIell , żowych, alli hydła. łąk, lasów-~ Gdzie du-
Polska wylllagać będzie - to zadClIlIt' Bron ta ln,1 była pancerz~m zp stalL" si się pierś przyzwyczajona do szerokiego 
dzialaoy oświatowo-klllturalnych, I Tyr:l pOWIedz Orle, ze drzy ZiemIa cała pól oddechu?,. 

A,b\ kh praca jedni'lkże b1ła ?obrą i Ze Ich Jutrzeltlw z nocy zmartwychwstala... Udzie ludzie jeżdżą na jakichś po-
\\artosCI()~ą, aby llOslla, w sobie nlęzbęd- C::. SZJ'IIWlloiUs/"i. twornych IlIaszynach bez koni, p~dzą jak 
11~ ZllallllOIHl przyszłoscl,;- pr'4cO\\lnlcy I --- blysl<Clwice? Gdzie prawic ludzie sami 
oswlatowo-Iwlturallll przeJsc muszą prz,ez stali się maszynami? ... 
sZk?lę, ?rz~z systen~atyc,zną IHl,L:kę, daF~ - I J ~ \' I' n I n Cudów ~alll tyle!... To pra\vda, sły-
cą Illl \\Iedzę o Pol ce I technIczne prz}- a~ I~~ UU~rwanV ~U url~Wa. szalotelll Woslek Ale cóż za cud 
gotowalIle do pracy. J wspanialszy być może' nad przelewclnie 

. Instyt,ut OŚwinty i Kultury i~1, SI. ?ttt- (taka sobie zwykla historyjka) ~ię \\lody W potoku, pienienie się jej przy 
sZlca _ot\\:lera w tym c~ILl od 10 WrZeSl11a spadku, nad pylenie się żyta w:osną 
b, r. {-Illld 1l:leslęcz.1e kursy. Za dużo gęb w chacie mamy ... nie alb,o, nad pol~dnie ł~tllie, gdy wkrrzyl-.. 

Aby akcJa Zntlllerzona poszla W tem- I sppsób zatkac W:: ')'stkie! Kulasy byś, \ za 'nle, w rOwl~trzu, Jd\<by skwarem z~a-
p'ie sz)b,l~ie,1ll i 0~ar!1ę,la cnIą I'olskę, m~-I czlt:ku. do lul,ci urobil, a lIakarmić wszy- żo~y sll1ler~elnle, a w. p~zyrodz,le ~ak Ja
SI znalezc zywy odz\Vlęk w spoleczen- stl<ich lIie \\'jdulasz! .. , -często słvszał Wo- Iws urocz~s~le,. tak sWlątecz~le" Jak na 
stWk. I siei< biadania ojca, wyrzel\ające~o po po- drogach wleJsluch w porclllek llIe ZIelny? .. 

Jednostlii, samorządlle: sejnli~<i powia-I \\'roclt.! z ruuoty na sWoim trzylllor~o\Vym Chybaż bez serca poje,.:hałby ze wsi, 
towe, gminy I zarządy mIast, Instytucje ),awallw pol,!. I ~dyby to było mozllwe, boc serce to od 
oświatowE' i kulturalne, które zamierają I TWarde ż)'cie, twarda dol3-to i slo- I wsi tej ukochanEj oderwać się nie da ... 
częstokroć, dla braku wyl~W<t1ifjl(Owanych I wa t\~arde. Chleb chl~pskl potem kr~a, Albo rozszczepi si~ na dwoje i tą połową 
pracownikow rozporządzających czasem wym Jest oplacolly, a I tak leszcze nle- ludzką, lepszą tutaj przy domu, przy ulw
pOWinny poprzeć inicjcltywę Instytutu, raz braknie go w chacie. Czy dziW, że chaniu zostanie, a tą zWierzęcą, roboczą 

44. 
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Księż nka locha. 
POWIEŚĆ. 

! odpo\\'iednie, aby każdy sobie przejrzał nie straciła nic ze swej urody, jednak 
I w domu i nie jąkał się podczas czytania. taktem, powagą i spokojem ducha potra-

ZelJrania te nazywano "literackiE'llli" fila trzymać z daleka od siebie tych, któ
i każdy uważał sobie za punkt honoru rzy, znając ją dawniej wesoJą, próbowali 
znajdować się lla niell. Nie tylko mło- nieraz odnowić poufałe żarty i dowcipy. 
dzież, lecz i starsi gospodarze chętnie W postępowaniu z mężem zachowy-
się na nie gromadzili. wala zawsze t}le spokoju i łagodności, 

Zocha też wyprawiah Stacha na .te że niedopuszczała do żadnej sprzeczki, 
zebrania: lecz 011 zaW5ze przeldada! pi- co przy jego nierównym i gwałtownym 
wiarnię i wesole dykteryjki, które na po- usposobieniu dosyć było trudnym. 

(CiąlT dalszy). Ważnym zebraniu nie bardzo uchodziły. Kasię swoją kochała nad życie i to 
~ Podobne zebrania urzadzala też jej wypełnialo pustl{ę, jaka się zrodziła 

-:- PO,lua}<a baba!-:-rzeld St?ch i, za- u siebie Zocha. Przydlodzify na nie w jej sercu. Zmysłowe, poślubne porywy 
taczając SIę Jeszcze, ,1ą ł szukac sw~go I dziewczęta i gospodynie, spędzając czas dawno minęly, nie będąc podtrzymywane 
chełmu na br~ce a włozywszy go orze~klelll przyjemnie i pożytecznie. Czasami urzą- wzajemnym szacunkiem i wspólnością 
na tył, powoI! za Zochą sl{\erowal SIę do dzano chóralne śpiewy, by wyrobić zami- myśli, bo o ile Zocha polubiła książk ' 
chałupy. łowanie do pięknych pieśni, zamiast ro- i w5zystek wolny czas im pośWięcała, 

XIX. bionycłll na pObczekaniu przez h dOI mortOsłych o tyle czytanie dla
t 
St~cha ,stdano,wiło Ctiężki 

piosen {arzy ezsensownyc g ups w. przymus i OŻyWia SIę Je ynle W owa-
Nadchodziła jesierl, Gataj Szymon, 

korzystając z dłuższych Wieczorów, za 
wskazówkami Janka, urządzał u siebie 
wspólne czytania. Zwykle odczytywano 
artykuły ciel<awsze z "Zorzy" lub innych 
pism, nie tylko tyczące się życia włościan, 
lecz i całego ustroju społecznego oraz 
wszelkich przejawów życia . 

Czasami przeczytano jaką wesołą po
Wiastkę, by nie lIurzyć zbytnio słucha
czów jednostronnemi tematam i. 

By skJonić wszystkich 40 prac.Qwa
nia nad sobą postanowio no ,-l. ąby ,. każdy 
czy tal kol ejno. Rozdawano im < artykuły 

Wskutek zajęcia się strażą młodzież rzystwie kompanów przy wódce i piWie. 
nie teskniła jakoś za tańcami i nie myśla- Nic też dziwnego, że ich poziom umysło
la o 'urządzaniu muzyk, tymbardziej źe wy W odwrotnym szedł kierunku i coraz 
dziewczęta zasmalwwaly w Wieczorynkach mniej mieli sobie do powi'edzen ia. 
urządzanych przez Zochę. Zoc~a z początku próbowała wyra-

Kilka dziewcząt nie umiato czytać, biać w nim pociąg do życia innego, po 
Zocha podjęla się je nauczyć i w niedziele żytecznego, starat'a się rozbu dz ać chęć 
i ŚWięta po potudniu urządzała u siebie do czytania rzeczy ciekawych, lecz wi
szkołę, dz i a ł a, że czyni to bez żad n e j ochoty. 

Wplyw Zochy coraz bardzie j się Nieraz na wet ża l . jej się go robilo, gdy , 
wzmagał i nawet starsze gospodynie przy- zauwaźyła , że chciał j ej p osłuchać, chcia ł , 
ch o dziły do niej czę sto po radę. rozumieć, co czyta, lecz p o cił się , kręcił,_ 

B o też dziW ńa w ' nLej zaszta pnMiią-- ,a myśl oiegla-gdzfetnazleji cJ)jJlJaT pjerws~y >~ 
na. SpowaŻł1 iata nad wyraz i jakkolWiek lepszy pozór, by się uwolnić od tego. 
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pojedzie na zarot'ek do miasta ... A i tak pozwolić. A ty, chłopie, cierp tylko, "7' ń 6 
rwać się będzie z powrotem całem sercem, cierp, a krzep siQ, a pracuj!.. ~!I ~JtJe e u r,', 
by jak n8jprędzej umiłowanym rze::zolll Taka dola twoja, chłopie, a raczej :J • 
niepodzielnie się oddać! lniedola! . .' " . ';) 

Ale pójść--pójdzie, bo i cóż innego I Poszedł Więc Wosielc I skąpe były I C~y Illj.s.'I~le, ze tylko ~hab ry' w. polu rosną· 
mu pozostrJje?... Trzeba się źywić, a w I Wiadol1Jości od niego. Robotę ma, zdrów NIe. SądZ~I~, ~o oto. nIOsę V:'I~SĆ radospą, 
domu bieda aż piszczy, i ojczysko stare dosyć, wymizerniał jeno. Częste były na- Ze I W miejskIch ulIcach rosnie chabrowo 
zapracowują s'ę Jlad sily... tOll1iast przesyłki pieniężne. .' [~r?wle 

A on mł o dy!... Lapollltli o sobie, Lat kilka minęlo W ten sposób. Wia- Jakby z polnell1l chabry były w JakIej . 
o swych ull1ilo'.vaniach. Chwyci się tWilrdą I domości od Woś!w ograniczały się prze- . . . [zlllowle. 
ręką za kark i zegnie lu pracy ... A rękI ważnie do pozdrOWień, paru zapytań Tamte nam mepotrzebne, WIęC mech rosną 
z karl.u ue S~JI ści i pracować bez ulJ a- o ludzi.. o pola, łąki, drzewa.. Dużo zaś [w polu 
miętania będzie, by mu się one drorlje było wykrzyków, że wr)'Chle już sam Narówni z innYIll kwieciem maków i kąkolu. 
miejsca na palllięć llie przywiodly. o ukiem miłosnem wszystko to obejmie, Tych zato czekaliśmy wciąż niby zbawienia 

Bo by zoś uciekł... upieści, ukocha. Bo już sporo pieniędzy I przez nich troska nasza W wesoło'ść się 
Hej! ... pola wy umiłowane, łąki 'dro- uClulał-na gospodarkę galantą staruy... . [zmienia. 

gie, potold alaslu!... * * * Lecz może wy nie Wiecie, co to za bławatki, 
* Ale nie wierzyło się ojcu staremu, że I może wam się zdaje, że to zwykłe kwiatki? 

.' . * * syna potwór ów miejski z łap swych Ludne to kwiatki, co wrogom wypraWiają 
Juz IdzI2. . . ' . wypuści. [wnyki, 
(\ n~e spozIera l1awe~ poza sl~ble, I Czy mu złe przeczucia do ucha po- Bo to właśnie te kwiatki, to są Hallerczyki. 

~o jak~by,. ~zl1L1ry wyrastal~ mu ~:t'dy sępne wieści szeptu/y? Czy myśl mu I A gdy się bliżej przyjrzeć, co to za chłopaki, 
z OC~ll I \\ląZą Jo ogrod~:n, d.o. dlzew, luuczą nasunęła znaleziona w !iście syna Czy myślicie, że choć jeden z nich jest 
dOd pol, d~ t~ch ~bl~~~!.\.o~ ~Iwych, d~ prośba, aby przysła,ł I~U me!rykę, która . [ladajaki? 
t (',; .. o powletl z.a 1I, le,bJ~~kle.",0 l. do sło Jest do zallleldu\\'cl\lla SIę ttltaJ potrzebna? O przepraszalll,te chabry to me byle-kwiatki 
nec.z~a. tego:-I W}I}\\,:~ .S lę tlzelJa tem A zameldowanie si~ je~o da rodzillie Każdy z nich chłopak tęgi, rosly, zgrabny, 
sllJ1lej ,I z bol~m .tem .\\ilę~\SZ~~lI .. : !1lożność W razie z,lbicla go przez ma- [gładki. 

NIe ogląda Się WięC za ~Ieble. szynę-\\lziać zali odszkodowanie". Czy L I d ' d b b d k·t 
P t l · • ... •. I . M ." ecz S2 {O a, ze oz o ą ę ą W ro ce 

os ~11~\;~ PO iSC II pOJe zle... us, wskaz~~ki,. jak należałoby w taki 111_ raz:~ [frontu, 
dola, to I 1A0.<1.. Chce... . . . ' POStą~IC) jalm: dokumenty do tabrylcl A z naszego Lowicl<iego znikną horyzontu, 

J.ed ną .ty Iko ma w prz.}-'szł?scI twardej posłac?. . - . Szylcują siC; by od \las dać Wielkiego susa, 
ulgę I pOCIechę -to lllysl, ze za czas I Czy to złą mysI by robaka dllkuczlt- Trzeba na poieÓ1lanie dać im choć całusa. 
jak iS,' , lat palę, powróci tutaj i już nie \.\lego duszę toczącego podda lo starcowi? '" J d· C k 
WjJL zle IlIg y. ,e a mys na c WI ę l le \\'roCI VI oSie L .. 11Ie zo aczą go_ Bob owniki dn'a 15 VII . j . . 'd Al t '1 h'l I N - .. \l .! . b a wiga zarnec a. 
najcięższe .. A tak-to z\lpełnie o telll, już moje oczy stare!-powtarzał często. I -' -'-__ 
co porzucił, zapoilliila_ Zy;e tem jeno, * 
co jest teraz, dziś. I ból się przez to 'o' * Kroniko miejscowo. zmniejszR, a przynajmniej staje się Illniej Aż dnia peWlle?!O przyszedł list w du-
wićoczny, stnje się spol<ojniejszy, choć zeJ kopercie z literami na wierzchu
siln iejszy nawet może. W gląb się usu- z kantoru fabryki. 
wa i tam powoli ssie serce... Nie żył już Wosiel<. .Można się 

Poszedł. zgłosić po wynagrodzenie za śmierć jego. 

Kalendarzy k. 

Pzątek / SZyllwlla lipilicy 
Ale kto wynagrodzi zmarnowane 

I n1wet żałować go nie było komu ... i stracone jego życie? .. . 
Udzie zaś w krwawym znoju powszednim Poźarlo go miasto .. . 

Sobota Wincentego a Paulo 
iWedziela Czesława W . 
Pomedzialek Daniela, Plaksedy 
Wtorek Maryi i Magdałeny 
Sroda Apolinarego, Teofila 
Czwartek Krystyny, Kuneg. Król. 

Ila żal, na rozwodzenie się jest miejsce A ł .., J " . _ d . I ., . .. Z nim razem ca y sWlat Jego. ego 
w zyclll nie olt chlops <I~J... ': ze ta:n wles ukochaną, pola, zboża, wody, lasy, 
parę n.lZy ~o"d g~rdl? C?S W.' cląg~ dl1la! chmury.. . I 
podstąj.Jllo I za .gldyl\ę u~.h.wycllo-l1\c to... Całe umilowanie... ' 
Przeszło. Mu.slalo przeJsc. Bo tak było l' Napisał R. K. I 

Pol. 

trza... PAnOWIE: tylko na łzy mo~ą sobIe. __ _ 
Wschód słońca o g. 3. 47, zachód o g, 8,21. 

To wszystlw są bajdy, to chleba 
nie da-maWiał, żebym nie wiem jak był 
uczony, a I.ie będę umiat zasiać lub za
orać, to z głodu zdechnę- i brał wtedy 
czapkę i szedł do piwiclfni. 

WszelIde tłómaczeniA na nic się nie 
zdały, wytwarzały tylko rozdźwJęk między 
niemi i do żadnego nie prowadziły celu. 
Zocha Więc stracila wszelł<ą nadzieję 
wyrwania go i podJllcsicnia wyżej, zam
knęła się też W sobie i źyła jedynie dla 
swej Kasi. 

Dziewczynina nad wiek się rOZWijała, 
żywa, wesoła i zmyślna. Obdarwna przy
tym pam ięcią, PO\\ tarzala zasłyszane w 
ochronie śpiewki, przeluęcając je po
ciesznie i rozśllIieslając wszystl<ich. 

W domu Ilie można jej było utrzy
mać; gdy powróctla z ochronki wybiega/a 
za babl<ą do gospodarstwa i pOlllagala 
Iliby dźwigać I<ubly, czepiając się ich 
rączkami i postękując jak babka. 

- Umykaj, bo się przewrócisz,
ostrzega/a ją Walentowa. 

. - Psecie sallli nie uładzicie, babulu, 
ja Wam pOlllOgę. 

Czasem dŹWigała skopek do dojenia, 
albo stolek i szczęśliwa byla, gdy jej tego 
nie broniono. 

Babka chociaż niby przekomRrzałJ 
się z nią często, patrżyla W nią jal< w 
obrazel< i strzegła jak oka W głowie. 

Swiergot jej napelnial każdy kąt cha- lecz nagle schwyciła się za serce. Wstała, 
łupy. Nieraz, gdy mat!<(l lub babl<H były podeszła do Wiadra, zaczerpnę ła wody 
czym zafrasowane, nie dawala i\1l długo i napita 'Się trochę. Duszno jej było w 
pozostawać w zamyśleniu, rozrywając ich izbie i, unikając wzroku Onuferki, wyszła 
strapienie piosneczką, pies'!Czotą, lub do sieni. 
nciesznym tańcowaniem, ujmując brzegi Zła była na nią, że hk nagle Wpadła 
swego przydługiego wełnia!<a, jak to nie- z tą wiadomością. Mogła przecież po
raz z figlów czyniła Onuferlw, gdy po- Wiedzieć nie tak obcesowo. 
kazywała, jak tańczą W teatrze. Stanęła W sieni i głowę oburącz 

Ojca się trochę bała, gdyż nie zawsze objęła rękami. 
byl W dobrym humorze; gdy czasami - Przyjechał!... Pewnie się zaraz 
burknął na matkę, uCiel<ala do babki ożeni. Na złość. To psie serce tak mi 
i chowała się za nią. Rzadko się zda-, bije!.. Czego? Przecie go mogłam lIlieć ... 
rzało, gdy ją wziął na kolana, lub pobujał Oj, głupoto ludlka!... Nie mogę się 
do góry, co najbardziej lubiła, lecz po uspokoić!... 
Większej części wracat Ilietrzeźwy i, o ile Z izby dolatywał głos Onuferk i, po-
nie 'lrobił awantury, szedł zaraz spac. łączony z cieniutkim głosikiem Kasi, szur-

Nic dZiwnego, że w tych warunkach gających nogami po podłodze w takt 
życie im płynęło jednostajnie. galopady: 

P~w\1ej niedzit:1i po połudJliu, gdy Zo-
cha z !(~1Sią Zdjęte były szyciem dla lalki Jestem sobie tęga dziwa, tęga dziwa. 

l do tego rosła I 
Ażeby mi ojciec kazał, matka dała, chłopcy chcieli, 
Byłabym ja była dawno za mąż poszła, 
Wzic;łabym se parobeczka. parobeczka, 

welniaka, bo Kasia też wtykała igłę w ka
walel< szmatki, wpadla nagle Onuferka 
i krzyknęła: 

- Wielka nowina! Janek przyjechal! 
- Janek przyjechał!... wykrzyknęla 

Zocha raptowl1\e i zbladła łal< płótno. 
Przyjechał!-powtórzyla bezmyślnie i za· 
patrzyla się W przestrzeń. 

Następnie gorączkowo szyć zaczęta, 
LI ręce jej drżały jak w febrze. Bladość 
powoli zaczęla ustępOWdĆ i rumieniec 
obłał twarz całą. Opuściła ręce na I<olana, 

Nic: żadnego osła! nie żadnego osła ! .. . 

To ją oprzytomnJto. Weszła do izby 
i zobaczyła rozpromienioną twarz córki 
podskakującej po izbIe razem z Onuferką: 

Uśmiechnęła się słabo i siadła na 
SWoim miejscu. 

(d. c. n.) 



4. ŁOWICZANIN oM 29. 

(>;(F~~2S() G2S~~~ 

~ LECZNICA ~ 
I DOKTORÓW- . . I 

~ A. Hillera i St. Stanisławskiego ~ 

I Maz., Łomży, Radomiu, Lublinie, Siedl· 
cach, Częstochowie, PułtusJ<u, Mogielni
cy, Sandomierzu, Leśllej, MłaWie; żeń
skich-w Chełmie, Lublinie, Piotrkowie, 
Zgierzu, Mińsku Maz., [)łocku, Salidomie
rzu, odbędą się po wakacjach 29 i 50 sierp
nia. 

- Spis abonentów stacji telefonicznej 
w Łowiczu. Główna Centrala ŁOWicz, 

1. Centrala w POWiecie. 
~ w ŁOWICZU, ul. Glinld oM 46, (dom przechodni Zduńska 27) ? 
g dla chorych przychodzących i stałych. ~ 

2. 
3. " " " Komisarz do Spraw ]er'rców, p. Tata-

rzyński. 

~
N Wszelkie operacje chirurgiczne, choroby kobiece i akuszerja. ~ 

Pobyt dzienny w lecznicy od 15 Marek. LI) 4. Zandarmerja Polowa D. O. W. X. 
. .. J d· ra Stanisławskiego-od 11 do 12 w południe. '" I 

GodzinY przYJęcia \ d.ra Hillera-od 9 do 1 i od 5 do 7 wieczorem. I v 
5. Urząd Gospodarczy Wojskowy D. O. 

W. X. 
Przy lecznicy Gabinet lekarsko-dentystyczny, I 6. Dowództwo Placu. 

prowadzony -przez lekarza-dentystę p. Wit. Lindeman~a, 
czynny od godz. 9-1 i od 3 - 7 wiecz. 

7. Syndykat Rolniczv. 
8. Kreuz Henryk. 
9. Kasyno Oficerskie Główna Wartownia 

D. O. W. X. 
~~~S2~ QS~~~~ ~ 10. Dowództwo Okręgu Wojskowego X. 

11. Urząd gminny w Bolirnowie i Niebo. 
rowie. Mąka amerykallska, szmalec, faso- nóW zezwala się wyłącznie tal<i ręczny. 10 

la, mydło angielskie, ryż, świece parafino- ba~aż, który może być wyłącznie pod lub ~. 
we. Miejscowy Wydział AproWizacji 1<0- nad miejscem zajmowanym pszez pasaże- 15. 
munilwje nam, że w tym tygodniu na- ra polecamy zarządzić ścisle pszeszcze- 14. 
deszlo do Łowicza do rozdania wagon ganie powyź~zego pszez służbę I<onduk- 15. 
fasoli, wagon szmalcu, 5800 funtów myd- torstwa i bileterów stacyjnych upszedza. 16. 
ła angielskiego, 75 sluzyń po 50 kilo jąc ich o odpowiedzialności za niestoso- 19. 
każda świec parafinowych i ryż. Artyku- wanie się do niniejszego. 20. 
ly te będą sprzedawane w sklepach M 2/J 11.Ni! N. K. Dąbrowski N. 21. 
chrześcijallsl<ich po cenach: świece po 2 H. Micbalsl<i Kartogram Z. R. Ptochocin 22. 
mk. funt, mydlo po 5 miL 75 fen. za funt Powyższy odpis depeszy pszesyłam 25. 
i po l/t funta na osobę, mąkę zaś sm a- do ścisłego wykonania. 24. 
lec i fasolę wydawać będzie sklep miej .. Z K ·t t O I k' d d . . . W 25. 
ski - ornI e u p e I na zlecmJ. po-. . I niedziałek dn. 21 b. m. otwartą zostanie 

- Swięto narodowe francuskie. ' Dzień tania Kuchnia dla dzieci, w którE'j za opła - 26 
14 Iipca-wiell<ie święto narodow~ fran- tą 40 fenigów każde dziecko będzie 1110- 27. 
cuskie w mieście naszym obchodzono glo spożyć na miejscu b. posilne jedzenie, 
uroczyście. Domy od same~o rana przy- składające się z fasoli suto okraszonej, 29. 
ozdabiano flagami o barwach francuskich mleka z ryżem, klusek ze słoniną lub l{a- 30. 
a gdzie nie posiadano flag o tych bar- kao z ryżem. Obiad będzie wyda\'-'any 
wach, wywieszono flagi polslde. Wiele o godzinie 12-ej. Każde dziecko musi 51. 
ball<onów przyozdobiono zielenią i dywa. przyjść z garnuszkiem i łyżką. Kuchnia 52. 
nami. Na specjalne wyróżnienie zasługi- ta mieścić się będzie w gmachu Starego 54. 
wal gmach Magistratu. Widocznym było pOWiatu, W najbliższej zaś przyszłości Ko- 55. 
że Zarząd miasta nie żałował trudu i mitet Opieki nad dziećmi otworzy kuch- 56. 
pieniędzy by należycie zamanifestować nie i W innych punldach miasta. Rodzice, 57. 
swe uczucia względem dzielnych sprzy- dbający o dobro swych dzieci, pOWinni 58. 
mierzeńców' naszycb. Wieczorem cały dziątwę swą jal<najliczniej zapisać. 59. 
gmach Magistratu był przepięknie ilIumi
nowany światłem różnobarwnym, ~dzie 
zbierały się tłumy ciekawej publiczności 
aby podziWiać efekty świetlane pomysłu 
p. Henryka Frycza, elektrotechnika elek
trOWni miejskiej. Przez cały dzień nad 
balkonem Magistratu były WyWieszone 
podobizny pogromcy niemców marszałka 
Focha i prezydenta gabinetu ministróW 
Clemenceau, o dziesiątej zaś liczne gro
no zaproszonych specjalnie Pań i panóW 
podążyło do sali teatru "EOS", gdzie z 
powodu rocznicy republil<i oficerowie 
francuscy wydali bal. Bawiono się do ra· 
na przy dźwiękaeh muzyki orkiestry stra
żacl<i ej. 

- Nowa ortograf ja na kolejach węzła 
warszawskiego. Od jednego z naszych 
czytelników otrzymaliśll1y autentycznyod· 
pis depeszy WyWieszonej na tutejszym 
dworcu kolejowym, który dosłownie przy
taczamy aby zwrócić uwagę odnośnych 
władz: 

"Wszystkim I. K. odpis N.K.D.A. i K. 
H. 

Dyrekcji Warszawskiej. 
Napływają sl<argi na pszepelnienie wago
nów osobowych Imframi, IwszyJ<ami, tlo
mol<ami i t. p. znacznej wagi objętości. 
Powołując się na paragraf taryfy tymcza
sowej na pszewóz pasażerów i bagaża 
stosownl~ do kturego z<lblerać do wago-

- Obrączka znaleziona na Nowym 
Rynku jest do. odebrania u Jacińskiego 
Tomasza, dom p. Franciszka Ba!-cera. 

-.. 
- Mirosławianki w Łowiczu. W ubie-

~łym tygodniu Sekcja IV gościła wyciecz
I<ę z MirosIawie, przybyłą w ilości 47 osób 
pod przewodnictwem pp. Eugenji Krajew
skieJ i Ireny Tomaszewskiej. Z 10 na 11 
i z 11 na 12 łipca uczestnlczld wycieczki 
nocowały u p. Kaźmierskie~o w MaIszy
cach i byty gościnnie przez niego podej
mowane. W pierwszym dniu pobytu w Ło
Wiczu wycieczka zwiedziła muzeum lm. 
Tarczyrlskiego, Kolegjatę, kościół po· Pi· 
jar3ki, kaplicę szkolną oraz ruiny b. zam
Im arcybiskupiego. 

W piątek dn. 11 b. m. ZWiedzono 
z rana Nowy Rynek i kościól św. Ducha, 
a po południU przędzalnię p. FranCiszka 
Balcera, garncarnię p. A. Wekstejna oraz 
farbiarnię p. E. Kolaszyńskiego. 

Chociaż W pro~ramie było także zwie
dzenie Arkadji lecz wycieczka ta do skut
lm nie doszła z powodu niepogody. 

- Egzaminy wstępne do Sam. Państw. 
Naucz. Męskich. Ministerstwo W. R. i O. P. 
zawiadamia, że egzaminy wstępne do pań
stwuwych seminarjów nauczycielsl<ich 
męskich w Warszawie, Kielcach, Jędrze
JOWie, Solcu, Siennicy, ŁoWiczu, Wy my
ślinie, Zamościu, Chełmie, Tomaszowi\! 

40. 
4l. 
45. 
44 
45. 
46. 
47. 
48. 
49. 

Kancelarja Rachunkowa D. O. W. X. 
Dowództwo Placu. 
Wydział korespondellcji poc7.towej. 
Dworzec WiedeńskI. 
Dworzec t<a/iski. 
Rozmównica. 
Budka kontrolowa na Stacji K,l!iskiej. 
Szpital dla zakaźnych. 
Gabinet Kierownika Poczty. 
Krematorjum. 
Mieszkanie pomocnika kiero\vnika 
poczty p. Elżanowskiego. 
Administracja "Nieborów" i Książę 
RadziWiłł. 
Biuro Drogowe p. Maciejko. 
Mies~l~an l e Kierownika Poczty p. 
l-el1dzlona. 
Lekarz powiatuwy Dr. Bacla 
POWiatowa Komenda Uzupelniet'i D. 
O. W. X. 
Technik Sandecki. 
Sąd Okręgowy. 
Kancelarja Pro kurat JI fI 

Browar Wojskowy D. O. W. X. 
Ekspozytura Min Spraw Wojskowych. 
Urząd gminny w KOll1pinie. . 
Inspektor szkolny p. MarkieWicz. 
Herman Zudnik, fabryka cykoryi su
szarnia i palarnia. 
Kutno przewodn. 184. 
Urząd gminy Jeziorko w Chąśnie. 
Łęczyca przewodn. 480. 
Urząd gminy Dąbkowice w Jamnie. 
Lekarz OIHęgowy Dr. Osińsh 
Skierniewice przewodn. 159. 

" ,,370. 
" ,,325. 

Sochaczew " 571. 
Łódź przewodn. 544. 
"" 1GO. 

Warszawa przewodn. 1!:l3'154. 
Gostynin " 162. -

Centrala w POWiecie 
Poczta. 
Elektrownia Miejska. 
Poczta. 
POWiatowy Referent AprOWizacji 
Wydział AprOWizacji. 
I nspel{tor Skarbowy. 
Inspekcja Więzienna. 
Kasa POWiatowa. 
Urząd gminy Bąl<ów w Zdunach. 
Gabinet Starosty. 
Sala Posiedzeń. 
f(ancelarja POWiatowa. 
Gabinet Weterynaryjny. 
Komisarjat Policji. 
Wydział POWiatowy. 
Mieszkanie Starosty. 
Gabinet Komisarza Policji. 
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Zastępca Starosty. 
Magistrat. 
Biuro Odbudowy. 
Naczelnik Kancelarji. 
Biuro Podawcze. 
Szpital Św. T adeusza. 
Mieszkanie K OlllisarzFl Poli cji. 

Ce n trala przy Dowództwie 
Adjutantura Okręgu X. 
j Kompanja D. O. W . X . 
Izba Chorych. 
4 I\OIllpanja D. O . W. X. 
Major Tomaszewicz. 
Podpullwwnik Korewo. 
Dowództwo Placu. 
Poczta. 
Poczta. 

Placu 

- Z Dowództwa Okręgu Generalnego 
otrzymaliśmy l1astępujący l<Olnunikat: "Po 
rozpadnięciu się zaborów,· u wstępu do 
nowej ery polskiego życia państwowego 
wróg targnąl sie na nasze kresy, krwią 
polską i polską kulturą przesiąknięte. Wte
dy młodzież al{adelllicka W samorzutnym 
szlachetnym pury\vie serca chwyciła za 
broń, stanęla bez chwil1 wahania W sze
regach, niosąc ofiarnie swą krew i swe 
życie mlode. 

Pół rOiw minęło, a młodzież trwa 
mężnie w śllliertelnych zmaganiach i pomna 
tradycji pradziadów, osłania kraj własl1ą 
piersią przed zaborczością wroga. 

Władze akademicl<ie zamknęły uczel
nie, z dumą zatwierdzając męską decyzję 
młodzieży, przerywającej dobrowolnie 
studja dla dobra Ojczyzny. 

Kraj jednak potrzebuje teraz wielu 
si! młodych oraz nowych pracowników 
z ukończonemi studjami do dalszej we
wnętrznej lludowy Państwa, ao udz1ału 
VJ pracach dla dobra ogółu. Dia te~o zo
.stały utworzone w bieżącym letnim pól
roczu W Uniwersytetach Krakowskim 
i Lwowskim kursy, głównie dla słuchaczy 
najwyższych lat studjów, umożliwiając im 
zlożenie końcowych e\:1zalllinów. Kursy 

Ł ° W I C Z A N i N . 5. 

Mlodzież akHdemicka może więc bez Id, naczelnika stlaży p. K le iny, i nżyllie r a
obawy o swą przyszłość naukową trwa ć architekta p. Porczyńskiego, elektro
dalej jnk dotąd na najwyższym dziś po- technika p. Kreutza i przedstawici e ł a Po
sterunl<u, a kiedy ustanie potrzeba i wróci licji Komunalnej p. C i eś la ka, która zarzą 
zwycięska , spelniWszy zaszczytn ie wzięte dz iła poczyn ienie W tym gmachu pewnych 
na siebie obO Wiązki, do swoich uczelni, przeróbek, daj ących zup eln ą gwara l icję 
spotka j ą wdzięczność narodu, go rąca bezpiecze ń stwa przybywającej na przed
mil ość i szczera przychyl n ość polskiego stawienia publi czno ści. 
M inisterstwa Wyznań Religijnych i Ośwle - _ Praca o ś wiatowa w wojsku. N ie
ceni a Publicznego oraz władz akade- dawno uko ńczony zjazd refere ntów oświ a
mick ich, IdÓl'ych j uż dzisiaj jest troską towych W wojsku p osunął znaczenie na
n ajpoWażniejszą sprawą uchylenia uJem - przód szerzenie światła i lwltury wśród 
nych dla wykształcenia mlodzieży skutków naszych żołn i e rzy . W miesiącu paźdzler-
dłu giej wojny. niku odbędzie się w t'1m celu z)'azd, któ 

dnia 11 czerwca 1919 .J ry będzie mia ł charakter systematycznych 
- Z Rady Opiekuńczej m. Łowicza . kursów instruktorskich dla l{jerownil<ów 

Znaczek urządzony W dniu 6b. m. na OŚWiatowo - wychowawczych w wojsku. 
rzecz Schroniska dla dzieci i przytułku ObOWiązek powszechnej służby woj-
dla starców dał następujące wyniki: ·slcowej w ten sposób będzie zllżytkowa-

Ze sprzedazy znaczka zebrano 1265 m. ny do ujęcia nauczania znacznej liczby 
15 f., ;) kor., 4 fr. 85 cm., i 91 kop. Wy- dorosłych obywateli państwa, pozbawio
datki 21 m.40f. Pozostało 1244 m. 15 f., nych w wieku szkolnym nauczania począt-
3 l<or., 4 fr. 85 cm. i 91 le kowego, w tak zwanych i wkrótce mają' 

Zebrana kwota pieniędzy przedstawia cych powstać licznych uniwersytetach żot
się dość pok8źlIie, dzięki Hallerczykom, llierskich. 
którzy z taką hojnością swe oszczędnoś- . _ Samolot W dniu 16 b. 111., \\J ~o
ci do puszek składali. Czy nasi bracia dzinach Wieczornych, szybowa/ nad l11las
księżacy nie powinni nareszcie pozbyć tel11 naszym samolot o barwach polsl\ich. 
się swej obojętności na niedolę łudzk~ i kierując się na poludniowy wschód. 
nie odmaWiać chociaż fenigów a nie, Jak 
to dotąd by \\i a , odWracać się od pro po- - Kolakcja druków łowickich P. T. K. 
nowanych im znaczków. Wszak i wsie w LoWiczu znów się pOWiększyła darem 
okoliczne urządzają w naszym mieście p. L. Majewskiego, który łaskawie ofiaro
zbiór za pomocą znaczka czy to na straż wał M 2 "Prawdy", J\I~ 2 "BacznOŚCI" i 
ochotniczą, czy też na inny cel-l11iesz- cztery odezwy polityczne. 
kańey miasta nie odmaWiają im nigdy Dotychczas jeszcze Oddział P. T. K. 
swego poparcia, bo rozumią, że w takich nie pOSiada żadnego egzemplarza "OJ' 
razach pOWinniśmy wspólnie popierać swe czyzny" , (pisma tego ukazały się zaledwH! 
cele i dążenia . Niechże Więc i wieś nie :5 numery). 
pozostaje w tyle i nie okazuje swej obo-
j~tntlści dla celów spolt:czllyc.h. - Z Od~ziału p, T. K. Sekcja I -a 

"Odczytowo wydawnicza" otrzymała \\" da-
- Zebranie przedstawicieli list narodo- rze od pana Inspektora ~karbowe~o Ka· 

wych. W niedziel~ 20 lipca o godzinie zil11ierza Soboleskiego 15 Widoków wiień-
5·ej po południu W sali straży ochotniczej ski ch. W ich liczbie jest 12 sztuk prze
odbędzie się wiec informacyjny W spra- pięknych reprodukcji artystycznych foto-
wie gospodarki miejskiej. grafji J. Bu/baka. _ 

te są dostępne przedewszystkiem dla woj· - Rocznica Grunwaldzka. W dniu 15 
sl<o"'vch, którzy otrzymają lub otrzymali lipca minęło 609 lat od Idęski zadanej 
urlop, albo też, przebywając VJ llIieście nawale luzyżackiej pod Grunwaldem przez 
uniwersyteckim, uzyskali poświadczenie Władysława Ja~ielłę. Dzień ten przy
władz wojskowych, że poza zajęciami pomniano mieszkańcom Łowicza przez 
służbowemi wolno ill1 uczęszczać na wy- wywi2szenie flag narodowych na wszyst
kłady . Nadto w miarę miejsca będą do- kich domach, wspaniałe udekorowanie 
puszczeni na te lwrsy ci, którzy, speł- zielenią i flagami gmachu M.agistratu, a 
niwszy obowiązek stawienia się przed wieczorem piękną ilumillacją tegoż gma
Komisją Poborową, zostali uznani za nie-, chu. Rocznica ta obchodzona by/a uro· 
zdolnych do służby wojskowej, tudzież czyście w oddziałach wojskowych jaho 
słuchaczk i , mogące wykazcić SIę poświad- I dzień zmiażdżenia potęgi krzyźackiej i po
czeniami pracy sanitarnej i pOlllocniczej' budzenia ducha u młodych obrotlców Oj
wojskowej, albo też pracy W instytucjach czyzny. W tym celu minister wojny wy
humanitarnych, mających ZWiązek z poło- dal do wszystkich wojsk specjalną odel.:wę 
że niem wojennem. Bliższe szczególy, jnk i odbył się w Warszawie na placu Saskim 
program, szcze?tó/owe Warunki przyjęcia, przegląd oddziałów wszystl<ich rodzajów 
czas rozpoczęcia i trwania kursów poda - brolli przez ~aczeltlika Pat'lstwa i w obel'-

Nasi słuchacze odczytu o Wilnie w 
sezonie jesiennym będą -mieli prawdziwą 
ucztę, oglądając te reprodukcje lIa ekra
nie. 

Prezydjum Sekcji II, dziękując za ten 
dar Panu Inspektorowi Sobolewskiemu, 
zwraca się z publiczną prośbą o pocztów
ki z Widokami kraju, podobizllami typów, 
budowli, pamiątek historycznych i t. p. 

- Pierwsza Komunja Św. W dniu 16 
b. m., W prastarej kolegjacie łowickiej od, 
byla się uroczysto.ść komunji świętej dzie
ci parafjalnych. Okoto 400 dzieci, przygo .. 
towanych przez ks. Antoniego Kwiecirl
ski ego, wikarjusza miejscowego, przy tą
pilo do stolu Pallskiego. Przy wejściu prL
cesjomilnem dO kości o/(! i podczas mszy 
św., odprawionej przez ks. Jana Bączka. 
kanonika, dzieci śpiewały pieślli pobożne. 
I trzeba bylo je posłuchać! Zda się, ż 
to śpiewały dzieci nie ze wsi, bo te ust 
otworzyć nie umieją. Wytrwa/a praca k,. 
Kwiecińskiego zrobiła swoje: dzieci śpie
wały nadzwyczajnie śmiało i zgodnie. Po 
Sl<Ollczonelll nabożet1stwle dzieci spożyły 
wspólne śniadanie i szczodrobliwość za
możniejszych karmiła uboższe . Było to 
poniekąd wzmocnieniem "uczt mi!ości". 
z pierwszych WiekóW chrześcijaństwa, Ide
dy wielki duch braterstwa łączył wszyst
kich wyznawców. 

dzą odl1ośne władze uniwersytecl<ie. ności przedstawicieli Koalicji. 

~ięcala przeto l1lłodzi~Ż aka?el11ick.a _ Wykl'ycie tajnej gOI'zelni w Łowiczu. 
b~dzle. d?puszczona ~? kOI z~stanla z ,łWI.- W nocy z 14 [Ja 15 lipca sierżant Policji 
sow, Ille:,}usz,l~el1l ~)O\\ 1e.1~1 by!o.by dac lUZ Parlstwowej Cieśla!;: wykryj w dOlllu na. 
teraz 111,OZIlOS.C l~on,czen1d nauk1 V! spokOjU rożnym przy ulicy Koszarowej i Podrzecz
tym.' ktorzy ~I~sl na. < gł~~ Ob.~W1ązku zo- llej gorzelnię tajną w pełnym biegu, pro
stall,. w domu. ~woln1c zas dZ1S c.ał~ mlo- wadzoną przez jednego z lllieszkal1ców
dZ1ez. ,z szeregQ~. zl1aczyłob~ al ?lję P,o- żydów tego domu, zabierając mu 9 be
Zb~W1C . ~aJll1tełto~entn1ejSZe",.o ~zynn1ka, czek zacieru. Po spisFlniu protokułu uję
kt?r~ S1.o1. na s!razy honoru zoln,lerza pol- te przy pra.:y 3 osoby arfsztuWano i spra
sk1e<:)0 ! lest, n1ez~ędn'y do tworZe1118 no- wę skierowano na drodę sądową. 
wych za~tępow of1cerow. '. . <:) , 

Dla tych ' studentów" którzy ~!użą w "- > Oględziny teatru "Eosv, przez Komi -
'Wojsku, lecz obec::l1ie nie rnog.ą brać,udziału sję policyjną . \"{ celu. zabezpieczenia pu
'W kursach, M inisterstwo w porozumieniu ·bli czn ośc i 'od \\ypadr{ów . potatu podczas 
z wyższ8m i . U cz.el[:J~i1ni- ~urząd.2;I :w--~-'Przy~· prze.dstawieł1 "kif1tHłlat€}~rafiezf-lych w s aH 
.szlości kursy, umożli~iają-C1!:L'm YY chlejsz.e leatm "Eo_s" została powolana spe.c..jalha 
.ukończenie studjów, oraz poczyni u,lghk0 rhisja, · skład·atąca : .:siff !z ,VekarZ'a' powia
'W terminie składania egzaminów. towego p. D·ra Baei, inżyniera p. Maciej-

" - Bolszewicka ' soli darność. Wydalo-
ny za kradzież popelnioną w nocy z '15-
na 14 lipca b. r. we tnły nie W Strugi'eni
cach" i uJr\y" W po-moc s-wych fó w.arzyszów
pp. Kieliszka, pracowni ka młyna Że l e 
chowskiego i innych, Antoni Stol i11Ski 



6. 

urządził wraz z powyżej wymienionemi I 
kolęga mi swymi rodzaj napadu na młyn 
p. Sw!derskiego w tejże wsi. 

Wiedząc o nieobecności wlaściciela 
młyna, solidarni towarzysze przyjechali za , 
raz następnej nocy o godzinie 11 i 1/2 
do młyna w celu sterroryzowania miej
scowych czeladników, żądając od nich po
rzucenia pracy i odgrażając się synOWi 
właściciela młyna, źe na je~o broń wyj
mą swoją· Stoliński zaś odgrażal się zem
stą, jeżeli nie będzie przyjęty na poprzed
nie stanOWisko. Wobec zdecydowanej 
j'ednak pcstawy domowników solidarni 
towarzysze zaniechali realizacji swych 
gróźb i odjechali przed przybyciem zaa
larmowanych wlościan ze Strugienic, któ
rzy biegli do mlyna z odsieczą przeciW
ko napadającym rzekomo bandytom. 

Ł O W I C Z A N I N. oM 29. 
---

~!.iI~"Eu::;:;a;.:;!SJ.e~~I:C;::;:::X:;- :",.~Z5,(e;::;;;x;;;:::s(e:;::;::x;;::;: .~(~~)~ g-~~, 

~. PAńS!fI)Ja!t~eZ~~~!J!!~~nICZA ij 
~ Zapisy od ~ Iip,ca do 1 ,wrze~nia.. Wym~gane zaŚWiadczenia z odbytej pral<-

~. tyki ~grodi1lcze). I?la i1leposladaJący~h swiadectw z ul<oticzonych 6 oddziaróW ~ 
S.zkoly Powsze.chneJ lub 3 klas ~red~leJ egzaminy wstępne w początkach wrześ-

~ nld. l<ancelarJa czynna coaZlennle w g. 9-10 rano i 5-6 pp. prócz sobót. , 

~~~~'S'i"'ie2)G~~-r rs;:se'Pi~ !S::'~lrc;;;=e:-:ł'~ '~ r'~3...,~&~ 

Tydzień polityczny. 
-x- Delegacja Polska W Paryżu zlo

źyła ententy szkic glównych zasad auto
nomji wschodniej Malopolski, w którym 
przewidziano sejm miejscowy, mający pel

Stolarz 
z własnynl warsztatem 

potrzebny zal az, Oferty, do Admini
stracji Dóbr Nieborów, poczta Łowicz_ 

1602-2-1 

- Zmiany w sądownictwie. l dniem nomocnictwo W sprawach oświaty, kolei, 
1 lipca b. r. dotychczasowy prokurator dobroczynności, samorządu miejscowego 
przy Sądzie Okręgowym w LoWiczu, p. i t. d. na dystansie 9-ym Janusz Smogorzewski objął urząd podpro- -x- Z glównego odwachu Wojskowego 
}wratora Sądu Apelacyjne~o w Warsza- w Gdań~ku USUI?ięto ostatnie straże woj- W -lu Drogo\Yeo-o p K P 
Wie, zaś urząd prokuratora w Lowiczu skowe niemieckie. ~ • • ~ 
objąl p. Czestaw Łunski, podprokurator -x- Minister angielski lord Curzon s~ do oddania, przy konserWClcji budyn
przy Sądzie Okręgowym W Siedlcach. Z złożył oświadczenie W izbie lordów, że kow, roboty: murarskie, zdullskie 
dniem 1 czerwca b. r. Sekretarz Ur;Lędu cesa~z .Wllhelm ~ostanie prZyWieziony do I malarskie, ciesielskie, stolar~ 
p,rol\l1rat.orsk~ego w Łowiczu p. jan Sni~- AnglJI I tam stanie przed trybu~alel1l. Po- skie, szklarskie i t. p. 
ctlww~l{! obJąt U,rząd Sędziego PokOJU dobno Wtlhelm zamierza pros.lc e?tentę, Wzory na deklaracje z wyszczególnip
w BolimOWIe, na Jego miejsce Sekreta- aby. mu ~o.zwolono dob,rowoll1le wy:>zukać niem przewidzianych robót można prze,. 
rzem Urzędu prolwratorsklego mlanowa- sobie miejsca wygnania poza obrębem rzeć w godzinach biurowych, ŁoWicz, St~
ny został dotychczasowy p.odseluetarz s~-I Europy., " . , , ry Rynek J"~ 13, dom j. Bema, poczem 
du ~kręgowego w Łowlczll p. Teofil ·x- Berlm Ta~ebla~ d~wla~uJe Się, ze żądane ceny należy składać w kopertach 
Olowmsl{l. ok~lo 60 general~:-V ,lll,emlecklch będZie zamkniętych, adresowane do wlasnych rąk 

_ Wycl'eczka hal'cerska. W dnl'u II sądzonych w Par)zu I ze począte~ pro- Naczelnika dystansu 9-go. ):)98-1-t 
cesu wyznaczono na połowę grudnia. 

b. m. tutejsza drużyna han;erska wyruszy- ·x- W opcinlm Strypy oddzialy nasze ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~'---~----
la na wycieczl<ę do Gór SWiętokrzyskich brawurowym atal,iem zajęly jazlowic, 
przez Warszawę, Sandomierz, Opatów, wzięły okolo 1000 jeńców, ldllm oficerów 
Nov.:ą Słupię pod ki~runkiem druha Cze- 6 oddzial, samochód ciężarowy, wielką 

Kosy Styryjskie 
slawa Dąbrovvskiego. Powrót harcerzy llość karabinóW maszynowych i ręcznych W najlepszym ~atunku, nabywać można". 
nas~ąpi, W przyszlym tygodniu przez Kiel· oraz wiele taborów. w sldadzie żelaza i l11aszyn rolniczych 

ce l V\arszawę· 'x- Rząd belgijsl<i 8 b. m. wniósł EMILA BA 1 f"! ER A 
_ Wycieczka. Sekcja IY "Wycieczko- ~kargę do k~~Jicji na Wilhelr~Ja. zarzu~a~ i. W 

wa" Oddziału P. T. K. W ŁOWiczu orga- jąc mu. zdboJstwa, n~ruszenle wolnoscl w ŁOWICZU-Nowy Rynek 12. 
nizuje W dniu 27 b. m. t. j. W niedzielę I osobiste!, bandytyzmu I t. d., Polecam również maneże, mlocarnie, wial 
wycieczkę do Domanie\\.'ic i Jeziora ,-~- ~mbasa~?r f~ancusl{l, p. Pra,Llon lIie, brony sprężynowe, kultywatory, plugi 
Oluętu (15 ~iorst). Wycieczka wyruszy I W 1n;lenlU. ~:an,~Jl .zlo~yl w, dniU ~4 ,llpc~ odkladnie do pługów, wirówki do mleka " 
z Lowlcza pieszo W godzlll<lch przed po- u stop, Mickiewicza .\.spa,nlały, Wieniec I lIaczynia emaljowane i różne narzędzia. 
ludniowych i okolo poludllia przybędzie wy~ł?stl dluzsze przemOWlerlle ol<oltcz- 1531-;-5 
na miejscE'; powrót do Lowicza lwieją. noscrowe. . , " ~ 
Zapisy przyjmuje i udziela informacji se- W dniU 15 Irpca o godZinie ,J rano 
kretarjFlt Oddzialu w dodzinach urzędo- oddziały nasze zdob~ ły Tarnopol, zabie-
wych. o rając jednocz.eśnie Wi~lką zdobyc~. 

I 
-x- Deficyt Sanstwa Polsluego w 

. pierv,;szym półroczu roku 1919 wynosi 2 

OGŁOSZENIA DROBNE, 

o F I A l{ Y: 
, :r a sztandar dla Hal!erczvl{ów 

BronL'ławostwo LigO\VSCy mIL lU. 
I. C. mI<. 3. 

Na Skarb Narodo,vy. 
S. Z. mk. 10. 

PODZIĘKO\VANIE. 

150 miljonów lIHlrelL I ' Blacha d~ch,~wa uzy:-vana .. ,\'I dobrym ,sta-
-x- Wobec polaków W KijOWie bol-, nie do sprzedania. Vv,adomosc \V niCiarni ?c~mldta, 

sze\\ilcy zaczęli stosować represje i aresz- 1~0,--1-
towali niemal wszystkich czlonków Pol· Starsza osoba intrligentna, obznajmion~ 
skiego Komitetu \\ 'yl<onawczego. z gospodarstwem wiejskim, poszukuje miejsca 

gospodyni lub zarządzającej domem. Wiadomość. 
·x- Minbter sl{arbll wniósł projekt do w Redakcji. ]S99-1-E 

Sejmu. aby Illarki niel11ieckie W Polsce 
zamienić na zlote W slosunlm 1 zloty za 
1 markę. 

Fortepian, stoły, obrazy i inne domo\ 'e 
rzeczy do sprzedania. Wiadomość w kancelarji 
parafialnfj przy Kolegjacie, 1600-1-1 

-
Krowa mleczna rasowa do sprzedania, Wia-

W imieniu Oddzialu P. T. K. nli1leJ ' KI NE1\lj\TOG I>AF "E O SI' 
sZyll1 mam zaszczyt wyrazić podzięl<owa- 1\0'\ \ 

domość Stare Miasto M 12. 160;-1-1 

ZGUBIONO: 
nie pp. FranciszkoWi Bakerowi, Stefano
wi i Eugenjuszowi Kolaszyńsi<im i Anato, 
lowi WeksteinoWi za laskawe dozwolenie 
ZWiedzenia ich zakladów przemyslowych 
oraz udzielanie objaśnień wycieczce sZ:\O-
1y z MirosIawie. Tal<że sldadam serdecz
ne "Bóg zapłać" za łaskawą gościnę i sta
rania ZWiązane z rozkwaterowaniem u
czestniczek wycieczki pp. Kaźmiersl{im 
ojcu i synowi i Kochankowi z Malszyc. 

Dzieciom i młodzieży do lat 15 
wejście wzbronione. 

W sobotę 19 i niedzielę 20 lipca w 
miejscowym teatrze "Eos" odbędzie się 
następujące przedstawienie: 

l. 

M. Szajdtngowa 
przewodnicząca Sekcji IY-j Wycieczkowej. I Dramat amerykański W 6 aktach. 

Pokwitowania powiatowej komisji szacun
kowej Rokiej oN1 86300 i 86301. Łaskawego znalazc~ 
uprasza o zwrot Marcin Karwacki, Kuzmy gm. 
Lubianków, 1601-1-1 

-'--,---------
Paszport wydany w gminie Strózki na imi~ 

Czerwińskiej Katarzyny. 

Andrzeja Durki wydany w Łowiczu 
1591-1-1 

,-----------------------
.Stefana Zdziesz~ńskiego patent na pi-

wiarnię III rzędu 1593-1-1 

Franciszka Gajdy paszport wydany w Ło-
wiczu 1594.-1-1 

___ W...:!y;....d_a_w_c~y ._. _K_am~iII..:..:a_T.:....:r_a..:..:w..:..:in..:..:' 8..:..:k.::.a.....:i......:..:.Ka::..:r....:o:.,1 ..:..:R:.!....yb::..:a::..:c:.:.:k.:..:.i.---r~.-::-;;r-n-:;::-::-~-:-.---;-c;-.-:--:-.--.-__ -.:R~e:;d::a.::k~tor F alicjan Chyliński. 
Druk K. RybackiegO' i S-ki W Łowiczu. 




